
1 0 GR W arszaw a, p iątek 22 m aja 1936 r.
Opłat* pacztowa niszcz, ryczałtem.

P R
Nr. t 4 9  Rok X|

NOWINY CODZIENNE

ill iiitiiii i iii
wywołany listem do „Action Francaśse"

P A R Y Ż , 20 5. K on flik t, który 
zarysow ał s ię pom iędzy W atyka­
nem, a rządem  francuskim  w  
spraw ie złożenia z urzędu arcy­
biskupa Rouen prym asa Norm an- 
d ji m gr. du Bois de la V illerabel, 
zda je  się w chodzić w  stadjum 
likw idac ji, wskutek pojednawcze­
go gestu ze strony arcybiskupa. 
P o  ogłoszeniu decyzji W atykanu 
arcybiskup du Bois de la Y ille -  
rabel odm ów ił opuszczenia pała­
cu arcybiskupiego, k tóry  należy

N A S Z E  A B C

Śmierć Sokołowa
( j )  Z  w idow n i po lityk i m iędzy 

narudowej usuwa się osobistość, 
która, m ale j głośna, n iż Bnand, 
Chamberlain, R erriu t czy Roose- 
ve lt, w yw iera ła  n iew ie le  m n iej­
szy od n ich w p ływ  na sprawy 
św ia ł owe. Po tężna  swem i w p ły ­
wam i poiityka żydowska m iała w 
Sokołow ie znakom itego przedsta­
w ic ie la , łączącego o lbrzym i auto 
ly te t  iu_ w ew nątrz ze św ietnem i 
zdolnościam i dyplom atycznem i 
na zewnątrz.

U rodzony w  1*559 roku w  gheć- 
c ie  wyszogrodzkim  pod P łoc­
kiem, młodość spędził na jtud- 
laeh nad taimudem. Dopiero ja ­
ko człow iek do jrza ły  rozpoczyna 
zdobywanie w iedzy  europejsk iej 
i btz pomocy szkół opanowuje ją  
w  wysokim  stopniu. Samouk ten 
zgłęb ia  kolejno mowę polską, ro ­
syjską, francuską, angielską, v  ło 
ską i hiszpańską, a le  ulubionym 
język iem  je g o  (poza  żargonem ) 
s ta je  s ię  hebrajski. Sckołow  jes t 
jednym  z  p ierw jzych  p ion ierów  
odrodzen ia tego  zam arłego ję z y ­
ka dla życ ia  codziennego. Wkrot 
ce zosta je naczelnym  
rem „H a c e f ir y " ,  dziennika,

Mussolini wezwał
wicekróla Abisynii do Europy

R ZYM , 21.5. S tefan i donoei: 
sam oloty w łoskie odbyły lot po­
nad obszarami południowo-zacho­
dniej i południowej A b isyn ji. L o ­
tnicy stw ierdzili, że wszęazie pa­
nuje spokój. Ludność w itała ich 
białem i chustkami P rz j byw ający 
do sto licy z K a ffa , Dżimma i Si- 
damc przyw ódcy szczepów mó­
w ią, że  ludność tam tejsza ocze­
kuje przybycia w ojsk  włoskich.

Gen. Starace przybył samolo­
tem  do Debra - Narkos, za jętego 
przed paru dniam i przez wejska 
włoskie. Debra - Murkos jest 
sto lica  Godżamu. O ddziały w ojsk 
w łoskich ruszyły przez go ry  na 
za jęc ie  ca łej p row inc ji. V ćrfizo- 
w ie oddziałów  rasa Im ru złoży li 
akt u ległości wobec w ładz w ło ­
skich.

RZYM , 20. 5. A gen c ja  S tefan i 
podaje, że wiadom ości, ogłoszone 
zagran icą o rzekom ej rev 'o lc ie , 
organ izow anej przeciwko woj 
skom włoskim  przez ludność n ie­
których okręgów abisyńskich. są

redakio- ( n iepraw dziw e i pozbawione
. . . .  w  I wszelkich  podstaw. Znajdu ją  one

którym  pragn ien ia  i  p lany ż j-
dowsikie mogą wypow iadać

zaprzeczen ie w  codziennych ak- 
*acli u ległości i licznych karawa-

szczerze, bez obawy, że n ieżydow  
skie otoczen ie zechce rozciągnąć 
nad niem i kontrolę.

Spotkanie z  H erzlem  k ieru je 
Nuhuma Sokołowa ku czynnej 
po lityce  syjonistycznej. Jego w 
dużym stopniu dziełem  jes t w y­
tw orzen ie poglądu, iż  żyd ma 
praw o łączyć pełn ię praw  jako 
członek o rgan izac ji narodu ży ­
dowskiego z  pełn ią  praw członka 
tak iego  czy  innege państwa eu­
ropejsk iego K oncepcja  ta przypo 
m ina niem iecką teo rję  podw ójne­
go  obyw atelstw a i tw orzy  we 
w szystk ich  krajach Europy, a 
zw łaszcza w  Polsce, rodzaj pań­
stw a w  państw ie.

P rze z  sw e w p ływ y i zdolności 
dyplom atyczne p o tra fił Sokołow, 
oczyw iśc ie  n ie sam, lecz z pomo­
cą inn>Tch polityków  w yw alczyć 
powszechne uznanie dla te j kon­
cepcji, którą podw ażył dopiero 
h itleryzm . W  czasie w ojny, m ie­
szkając ju ż  oddawna w  Londy­
nie, Nahum  Sokołow s ta je  się 
jeany.n  z  tych, k tórzy zdecydo­
w a li o porzuceniu p rzez żydów  
beznadziejnej spraw y niem iec­
kiej i za cenę rzucenia św iato­
wych w p ływ ów  żydowskich na 
rzecz koa lic ji uzyskuje deklaia- 
c ję  Balfura, gw arantu jącą ży ­
dom Palestynę, deklarację, która 
obecnie ty le  kiopotów  spraw ia 
W ie lk ie j B rytan ji. Jest on rów ­
n ież jednym  z tw órców  narzuco­
nego Po lsce traktatu o mnu jszo- 
sciacli.

Szczyt powodzeń osiąga Soko- uongresie, oddawszy prezydentu 
łow  po w ojn ie, kiedy na tle  zw a l -ę  W eizm anow i, uzyskuje doży- 
cza jących  się ugrupowań sjon i- w otn ie stanow isko honorowego 
stycznych, p o tra fi zachować s ta - : prezydenta i w dalszym ciągu  sil 
nowisko ponadpartyjne i zyskać ną, choć delikatną dłonią piDwa- 
autorytet, którego nikt od cza- dzi żydostwo św iatow e Śmierć 
bow H erz la  nie osiągnął. On to jego , n iew ątp liw ie  przyśpieszona 
oca lił od rozb icia  dram atyczny rragiczncm i w ieściam i z P a les ly  
X V II  kongres sjon istvczny w  nyr, stanowi dla żydów  stratę nie 
Pradze, zawuchrzony m orderst j powetowaną. S trata  niekwestjo- 
wem w odza lew ych sjon istow , j now anego przez nikugo sutoryte 
Arłozorow a, on to p o tra fił dzięki j tu. jakim  był zm arły, może w yw o 
swemu tak iow i i poufnym  w pły- * łać ponowne rozdarcie w ew nątrz 
wom zdusić i przytłum ić odgłosy rydostwa.
walk, które kom prom itowały ży-1 Społeczeństwo polskie, dla któ 

dów przed św iatem . Obrany P r e - ! rego  kwestja żydowska jest jeu-

nach, nadchodzących do Ada is- 
Abcby w łaśn ie z Dzimmy, K a f fy  
i Gambeli, będących rzekomo —  
według wspom nianych w iado- 

i mości —  ogniskam; rewolty.

L O N D Y N , 21.5. R eu ter donosi: 
W łosi w kroczyli do Debra-M ar- 
kos, mogą przeto opanowmć teraz 
całą  prow incję  Godżam.

A D D IS  - A B E B A , 21.5. P rzyby ł 
tu samolotem m arszałek Graziani, 
a także b. poseł w  Addis-Abebie, 
hr. V.inci.

P rzyb y li do Addis - Abeby u- 
rzędn icy „Banca d ‘Ita iia “ , dia stJ 
d jów  nad systemem walutowym  
r.owego cesarstwa.

R ZYM , 21.5. Agencja  Stefani o 
p rzy jeździe  m arszałka Graziani 
do Addis Abeby donosi: M arsza­
łek Graziani przybył na trójm oto- 
rowcu z H arraru  w tow arzystw ie 
gen. Banza Pc przybyciu  udał się 
do marszałka Badoglio. Obaj m ar­
szałkow ie ucałowali się serdecz-

Lotnicy polscy
w  gościnie u Szw edów
S ZT O K H O LM , 21. 5. Gen.

Rayski był na śniadali.u  u szefa 
lo tn ictw a szwedzkiego gen F r i - 
isu, w  jego  posiadłości na wsi. 
W  Sztokholm ie odbj w a ją  się licz 
ne p rzy jęc ia  dla polsk iej delega­
c ji lo tn iczej, która pozostanie tu 
do dnia 2G b. m

nie poczem odbyli dłuższą nara­
dę.

L O N D Y N , 21.5. R euter donosi 
z A ad is  Abeby, że m arszałek Ba­
doglio od latu je samolotem na pa­
rę dni do V, łoch. Zastąpi go m ar­
szałek Graziani. Prawdopodobnie 
m arsz Badoglio  pozostanie we 
Włoszech, dopóki gróźb? w o jny w  
Europie spowodu sankcyj m e bę­
dzie usunięta. M ussolin i chcc 
m ieć przy  sobie marszałka Bado­
g lio  jako doradcę.

W Y P R A S Z A N IE

L O N D Y N , 21. 5. „T im es " do­
nosi, że rząd w łoski zw róc ił się 
do rządu bryty jsk iego z  wskaza­
niem iż  byłby czas na odwołanie 
z  Addis-Abeby zbro jnego oddzia­
łu hindusów, którzy p rzybyli je

sien ią 1935 r. d la strzeżen ia  po­
selstwa.

R ów n ież rządow i francuskie­
mu m iano jakoby wskazać na ko 
nieczność odwołania strzelców  
senegalskich z D ire  - daua. Rząd 
w łoski zgadza się na pozostaw ię 
nie tylko drobnych oddziałów  z 
o ficerem  angielskim  na czele i 
20 askarisów  francuskich w sto­
licy  Ab isyn ji,

S T A N O W IS K O  W A T Y K A N U
P A R Y Ż , 20. 5. „G eu vre“  tw ie r­

dzi, iż  ze strony W atykanu wysu­
wane sa tu poważne zastrzeżenia 
co do koronacji króla W ik tora  
Emanuela na cesarza A b isyn ji. 
M ożliw e jest, że koronacji te j do­
kona specja ln ie w ydelegowany 
kardynał/ a nie sam Pam eż, który 
pragn ie zachować neutralność.

do francuskiego m in isterstw a 
spraw  wewnętrznych i w yna jęty  
został na jego  rodowe nazwisko. 
Obecnie ks. du Bois de la V ille -  
raDel polecił w ysłać swe meble i 
rzeczy osobistego użytku do swej 
rodzinnej m iejscowości St. Bricuc 

w  B retan ji, gdzie  zam ierza za­
czekać na w yn ik  starań pod ję­
tych w  Rzym ie.

W  kolach kościelnych stano­
w isko pojednawcze sędziwego a r­
cybiskup? w yw oła ło  zadowolen ie 
i uznanie. Arcybiskup du Bois de 
la V ille rabe l cieszy się gorącem  
poparciem  rządu irancuskiego, 
k tóry pod ją ł kroki dyplom atyczne 
sa pośrednictwem  ambasady 
francuskiej p rzy  W atykan ie. —  
Tym czasow y kierow nik  m in ister­
stwa spraw  zagranicznych, m i­

n ister Pau l Boncour, będący oso­
bistym przy jacie lem  i kolegą 
szkolnym arcybiskupa, w zią ł 
sprawę w  swe ręce. K on flik t 
przybrał tak groźne rozm iary, że 
k rążyły  pogłoski o m ożliw ości 
zerw an ia  stosunków dyplom ały- 
cznyeh pom iędzy S tolicą  A posto l­
ską a F rancją . Obecny zw ro t 
zdaje się wskazywać na za łago­
dzenie sporu.

W  kołach watykańskich a rcy­
biskupowi du Bois de la  V illera- 
bel zarzucają  poza spraw»ą w y­
dania ks, Bertłna sądom św iec­
kim w ysian ie listu do jednego 
z przyw ódców  grupy „A t . io a  
F ranca ise", adm irała Schwerera, 
kiedy kierunek ten został potę­
piony przez W atykan.

W  SfcyktJtŁ r a d z i
parlam entarna g-upa pracy

Onegdaj odbyło się w  Sejm ie zwyczajnych, jak  stra jk  w  regu-
zebranie parlam entarnej grupy 
pracy, pośw ięcone omów.eniu 
rządowego projektu ustawy o u- 
mowach zbiorowych.

W  obszernej dyskusji licznie 
zebrani posłowie i senatorow ie 
stw ierdzili, że wniesiony projekt 
U3tawy m e regu lu je  dostatecznie 
zagadnienia, kodyfiku je on jedy­
nie is tn ie jący  zw yczajow o stan 
rzeczy  w ra2 z wszelkiem i niedo­
ciągn ięciam i i wadami. W  szcze­
gólności p ro jek t nie usuwa moż­
liwości stosowania środków nad-

Schuschnigg okiełznał
młodego kslc?ci>a.

W IE D E Ń , 21.5. K siążę Starhem 
berg w raz ze rwym 1 adiutantem  
pilotem  W inklerem  i gen era ln jm  
sekretarzem  fron tu  sportowego 
baronem Z ey ffe rt itzem  w ylądował 
w  południe w  Aspern . O czekiwali 
go m in ister spraw  wewnętrznych 
b aa r - Baaren fels, m in ,ster skar­
bu D raxler. m in ister Zernatto, ge 
neralny dyrektor M andel i grupa 
około 50 osób o ficerów  m ilic ji i
H eim w ehry.

Ks. Starhem berg po w ylądow a­
niu m iał ośw iadczyć, że zajm ować 
się będzie obecnie w ięce j spraw a­
mi lotn ictwa. Ks. Starhem berg 
był ubrany w  niedawno w prow a­
dzony w  A u strji mundur „fron tu  
sportow ego", podczas, gdy dc te j 
pory nosił mundur Reimw ehry. 
Frzed  gmachem dowództwa ocze­
k iwała ks. Starhem berga kompa- 
n ja honorowa H eim w ehry w  peł­
nym rynsztunku. N a  ulicach ze­
brały się grupy Heimwehry', urzą 
dzając mu ov ację. G dzien iegdzie 
dawały się słyszeć okrzyk i: „H e im  
wehra nie da się rozb ro ić ! —  H eił 
S ta rh em berg !"

P A R Y Ż , 21.5. Agencja  Havasa 
donosi z W ied n ia : K anclerz Schu- 
schm gg kończy projekt ustawy o 
o rgan izac ji m ilic ji. Rozbrojen ie 
H eim w ehry je s t tem ła tw ie jsze, 
iż  liczba członków Heim wehry, 
zdolnych do służby czynnej, je s t 
m niejsza od pojem ności m ilic ji. 
Po zabójstw ie Dolfussa, kiedy u- 
czj niono na jw iększy wysiłek, H el 
matschutz zgrom adził w swych 
szeregach 60 tys. czlcnków. L i ­

czebność jego  od tego czasu spa­
dła M iaroda jne koła austrjackie 
u fa ją , iż  uda im się w  zupełnym 
spokoju dokonać transform acji or 
gan izacy j param ilitarnych.

N O W A  M IL IC J A

W IE D E Ń , 21 b Rada M in istrów  
uchwaliła przep isy o m ilic ji au- 
strackiej. Jak słychać, na czele 
nrnicji stać będzie kanclerz Schu- 
schnigg, a min. spr. wrew. Baar- 
Baa^enfels bedzie je g o  zastępcą. 
InstruKtorow ie będą powołani 
sposród o fice rów  arm ji czynnej. 
Pobór do m ilic ji oparty będzie na 
za jadach  ochotniczych, ogólna l i ­
czba m ilic jan tów  ma nie p rzew yż­
szać 50.000 ludzi. Rada m in i­
strów  uchwaliła rów n ież przepisy 
o zatrudnieniu bezrobotnych w 
przemyśle na m iejsce osób, które 
zgłoszą się do m ilic ji.

Uchwalono też dekret o p rzy­
wróceniu  norm uposażeń urzędni­
ków j pensji em erytów , które by-

Obrady komis;i
długów państw ow ych

D ziś zbiera się w  m in isterst­
w ie  skarbu sejm owa kom isja kon 
tro ll d ługów  państwowych pod 
przewodnictwem  sen. Ewerta. 
W ykaz długów zagran icznych  i 
wewnętrznych państwa ogłoszo­
ny bedzie w  M on itorze Polskim  
w przyszłym  tygodniu.

Okrutnie ukarał
samego siebie za p ijaństw o

zydentem  O re«*n izacji Św iatow ej 
S jon is iy tzn e j spędza Dezposred- 
nio potem długie m iesiące w 
Polsce i doprowadza do kompro­
misu z  którego jedyn ie rew izjo- 
n iści się w yłam ali. N a  X V I I I

ną z  najw ażn iejszych , powinno 
bacznie ś ledzić  przem iany, jak ie  
śm ierć Sokołowa w yw oła  woród 
sjumzmu. Poznan ie przeciwnika 
jes t p ierwszym  warunkiem  racjo  
nalnej i bezbłędnej po lityk i.

N a  rogu u licy Grochowskiej i 
Chłopiekiego pod przyczepkę 
tram w aju  lin ji „24" wpadł W ik ­
tor U lich , la t 29, fry z je r , zam ie­
szkały przy  u licy Zagran icznej 
18. Koła  zm iażdżyły mu nogę. 
P ogo tow ie  p rzew iozło  go w  sta­
nie ciężkim do szpitala Przem ie­
nien ia Pańskiego, gd zie  nie­
szczęśliwem u nogę am putowano.

Po  p izy jśc iu  do przytom ności 
U lich , badany w  szpitalu  przez 
po lic ję , złożył rew elacy jne zezna 
nie Pow iedzia ł on, że sam z wła 
snej w o li w łoży ł nogę pod tram ­
w aj, pragnąc w  ten okropny spo 
sób ukarać siebie za nałóg p ijań  
stwa. „P rzed  kiiku m iesiącam i

wpadłem  w  nałóg —  opow iada 
U lich  —  i przep ija łem  wszystkie 
zarobione pieniądze. Wkohcu po­
szedł na wódkę mój zakład fr y z ­
jersk i. Żona mnie opuściła N ie  
mogłem  wf żaden sposób uwolnić 
się od zgubnego nałogu. W resz­
cie postanow iłem  okaleczyć się, 
by w  ten sposób p rzy jść  dc opa­
m iętania. Popełn iać sam obójstwa 
nie imałem  zamiaru. W iedząc, że 
przyczepna „24 " nie posiada des­
ki ochronnej, w  chw ili, gdy tram 
w aj ruszał z przystanku na rogu 
Grochowskiej i Chłopickiego, 
w łożyłem  nogę pod koła

N ieszczęsny nałogow iec w a l­
czy ze śm ^rc ią .

ły  obcięte przer poprzednie de­
krety oszczędnościowe.

N a  zakończenie kanclerz Schu­
schnigg wrygłosił przemówienie, 
w Którem podniósł za3>ugi ks. 
Starhem berga i w yraził nadz-eję, 
że może liczyć na jego  dalszą 
współpracę.

lowaniu kon flik tów  pracow iii- 
czych. D latego u su w a  w  brzm ie­
niu projektu rządow ego musi 
ulec zasadniczym  uzupełnieniom, 
przedewszystkiem  w  kierunku u- 
staw owego rozstrzygnięcia zagad­
nienia przym usowego rozjem - 
stwa. Podkreślono również, ża 
projekt ustawy o umowach zbio­
rowych w  stosunnu do ustawo­
dawstwa obow iązu jącego na G. 
ŚJasku stanowa pogorszen ie wa­
runków pracowniczych.

Postanow iono przystąpić na­
tychm iast do opracowania posel­
skiego projektu ustawy o  rozjem - 
stw ie i traktować ją  jako n ieroz­
łączną ze zm odyfikowanym  odpo­
w iednio projektem  ustawy o n- 
mowach zbiorowych, aoy na na j­
b liższej sesji obie te ustawy ra ­
zem m ogły być przez Sejm  uchwa­
lone. W y a żo n o  w reszcie iy c ze r ie , 
aby równocześnie przygotowane 
zostały p ro jek ty  ustaw  c organ i­
zacjach pracowniczych, ponieważ 
dopiero wszystkie te ustawy ra ­
zem stanowić będą ustawowe nre- 
gu lowanie zagadnień pracowni­
czych

F ilm  z  P a d le p ^ w s k im
nakręcany będzie w Anglji

W  przyszłym  miesiącu rozpocz­
nie się w  Denham pod Londynem  
nakręcanie film u, w  którym  w y ­
stąpi po raz p ierwszy Ign acy  P a ­
derewski. Jest to nowozbudowane 
atelier, a w  zw iązku z tem utwo­
rzono specjalną spółkę Pa ll-M all- 
Fim s, która je s t dumna z tego, że 
w je j im prezie rozpocznie nasz 
w ieki muzyk karjerę*sw ą  na sre- 
brn; m ekranie.

Fabuła film u tak została opra­
cowana, by gra  m istrza przeinó- 
w iła  potężnie do słuchaczy, ca łe­
go św iata. Po jaw ien ie  się Ignace­
go Paderew skiego na ekranie u- 
wypukli znaczenie muzyki w  f i l ­

mie, podniesie wartość dźw iękow­
ca, ukaże śwTiatu ta lent na jw ięk ­
szego p ian isty w  połączeniu z grą 
aktorską.

M ija  w łaśnie 43 lat, gdy rozpo­
czął on karjerę św iatow ą w  A n ­
g lj i  w  erze w ik torjańsk ie j M inę­
ły czasy Edwarda V I I  j okres pa­
nowania Jerzego V , a obecnie u 
św itu nowej ery edwardowsLiej. 
rozpoczyna Paderewski swą ka­
rje rę  film ow ą. P rzygotow u je  się 
on ju ż  ze zwykłą gorliw ością  w 
swej w illi w Riond Bosson do te­
go p ierwszego występu film ow e­
go.

Dwukrotna wymiana strzałów
w  pojedynku av/óch dziennikarzy

LW Ó W , 21.5. W e środę rano od­
był się w jednej z m ie jscow ośd  
pod Lwowem , pojedynek na p isto­
lety  pom iędzy dziennikarzem  
lwowskim  p. K. R ., a dziennik? 
rzem warszawskim  p. K. P. Po 
dwukrotnej wym ianie strzałów

przeciw n icy rozeszli się bez pojed 
nsnia. •

Pojedynek je s t konsekwencją 
głośnego przed kilku tygodniam i 
za jścia w redakcji jeanego z dzień 
ników lwowskich w zw iązku z po­
lemiką na tle a fe ry  odznaki 
„O r lą t".

Więzienia w Palestynie
lape łm o ne Arabam i i Żydam i

Ludność żydowskaJE R O Z O L IM A , 21. 5. T ra ga ­
rze portow i w  J a ffie  ośw iad­
czyli że o ile  w  ciągu 24 godzin 
nie będzie wstrzym any w yładu­
nek parowców  w  T e l - A w iw ie , 
rozpoczną się tam akty sabotażu. 
Wobec tego  wzmocniono ochronę 
wojskową w  w ażn iejszych  m ie j­
scach. na poczcie i na terenach 
naftowych.

Kom unikacja te le fon iczna  Je­
rozolim y z  J a ffą  i K a ir e n  jest 

1 przerwana.

stopniowo 
opuszcza starą dzieln icę Jerozo­
lim y, zagrożoną przez Arabów . 
Zostało tam za ledw ie 200 rodzin 
żydowskich. R ów n ież i chrześc.- 
jan ie  opuszczają dzieln icę Mus 
rara  i Innrbn, gdzie ludność jest 
m ieszana.

O gólna liczba aresztowanych 
wynosi do dnia dzis ie jszego 814 
A raoów  i 53 żydów .


